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To wyznanie stanowi

Szczytne hasła mogą łatwo wejść w ko
liz ję  z życiem. Interes party i staje nieraz 
w sprzeczności z jej hasłem. Stronnictwa 
przeto powinny pilnować równowagi mię
dzy obu czynnikami, gdyż inaczej bledną 
ich ideały, a do głosu dochodzi prywata.
Według wszelkich oznak dzieje się coś po-igram-u Piastowców. Poza 
dobnego — zresztą, już nie od dziś —  w ło- ! snego podwórka nie widzą 
aie P. S. L. i goni za mandatem i cudzą

Ostatni numer „Piasta** notuje klasyczną j pojęcie o kardynalnych 
awanturę między dwoma stronnictwami: i pospolitej i jej ideałach.^
P. S. L. i Sta płaszczykami, które stanęły J Dzisiaj nie można już 
do zapasów w imię „świętych** swoich I „szlacheckiej11. Należy ona do niepowrotoiej 
praw u o władztwa nad ludem. Artykuł no- i przeszłości. Głos ma obecnie szeroka dem o- 
si nagłówek: „Pan dziedzic z K lim ków ki' k ra c ja , w której krzepkie dłonie naród zio
nie ciice chłopa k jżył z zaufaniem swe losy po wstrząśnie-

Boh a terami zaijścia są: premier W itos i p. jniach wojny. Ale przywódcy ludu zawodzą 
Staphiski, w kolach ludowych zwan popu-1 na każdyin kroku pokładane w nich nadzie- 
h m ie  „Janem " “  °  ̂ Ł

dzielę urządza s‘ę pogadanki i odczyty, wypo
życza książki, których dostarczyło T. S. L-, 
urządza przedstawienia amatorskie, które cie
szą się wielkiem za cteresowaniem miejscowej

„Na konferencji stronnictw  w sprawie 
przesilenia —  pisze ,fPiast“ —  zjawił się
także p. Stąpiński razem ze swoim Fut- .........................
kiom11 i wszczął karczemną awanturę, do ma- ;nii szlachty mamy dzisiaj niemniej y 
gając się dymisyi „leadera" ludowców, za ną i niemniej zgubną w skutkach su, 
co otrzymał epitet „warchoła".

Nowożytna kon trow ersja  Achillesa z 
Agamemnonem, sama przez się niezmiernie 
chara k tery s ty ezn-a* zyskuje jeszcze na. ja 
skrawości w oświetleniu „Piasta**.

„Dziedzic z Klimkówki —  biada organ 
ludowcowy —  nie może patrzyć na chłopa 
bez kraw atki, ho się przyzwyczaił do towa
rzystw a milionerów i chłop mu dziś śmier
dzi. On wiedział doskonale, że, gdyby Wi
tos ustąpił, miejsce jego zająłby chyba 
w s t e c z n i k ,  bo w Sejmio lewica jest cią
głe za słaba. A czy na tem Lud wyszedłby 
lepiej? —  Przenigdyl**

Ten finał odkrywa cynicznie egoistycz-

jo. Szczytne hasła, dem okratyczne zw y ro -  _̂____
dniały na ich ustach w  zgrzyt zgubnej de- i oraz wdele niezadowolenia sprawa walmy, któ- 
magogii. Nie zniknęły też rządy j e d n e j  ra £0 <3̂  dzsiejszego nie została ureg.Jo- 
Icasty: zamiast przed imhio-owej iiegemo- wa-na.

wst.ecz- 
suprema-

cyę nieuświadomionej narodowo masy wło-

miejscowom ---- _̂4, —  .
s t w e m  p r a c u j e  r ó w n i e ż  w  k i e r u n k u  oświato- f u £ ln c m r i p : c r \ v o t u a  p r o p o z y c j a  k o m i s y i .

w y m ,  u r z ą d z a  p r z e d s t a w i e n i a  a m a t o r s k i e  i  t .  i l .  j ^ ’ e n , e  w mysi art. 3 6  u s t a w y  w c h o d z ą  d o  

O s t a t n i o  p o s t a n o w i o n o  z b u d o w a ć  tam d o m  | f e n a t U  przedstawiciele i n s t y l u c y i ,  reprezentu- 
l u d o w y .  j jących interesy duchowe i najważniejsze inte-

S t o s u n k i  e k o n o m J c z n e  n a t o m i a s t  j r e f ^  niateryaine. D o d a t e k  ten nie ma na c e l u  

p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  n i e z b y t  d o b r z e .  P:z: d e w s z y s t  0 S l v o U i ę c : a  ^ i d y w u  p o l i t y c z n e g o ,  a j e d y n i e  

k i o m  p o w o d u j e  z a m ę t  i w y w o ł u j e  d r o ż y zoę

F o d o h n l e ,  j a k  n a j s : l n re i s z ą  i n e M u c y ą  ó ś w i a -  r a c z o l  p o g o r s z e n i o m  p o p r z e d n i  

t o w ą  i o t  T .  S .  L . ,  które, j a k  \ v i d z i e i : ś m y  w y -  k o m i s j i  k o n s t y t u c y j n e j .  D l a t c g  

datide* o w e - n i e  p r a c u j e ’  n a  S p i s z u  i  O r a w i e  i!zIe zwalczała w S e j m i e  i

w T-'----- •' * ........  71  4  J ~ .............  O
je z vmilionerami“ i ze ..chłop mu cuchnie • |n zacyi Kolek rolrićzych. Lecz w Malopo^kimn 
Obecny stan rzcezy zmienić się nie może, Towarzystwie rokiezem widocznie zbyt silne 
dopolu chłop, dziś sy ty  i chełpliwie p o trzą -, są pozostałości dawnego c. k. krakowskif go 
sająey sakiew ką, nie przeleje nadm iaru | Towarzystwa rolniczego, a kierownicze sf«*rv 
swoich skarbów na „milionerów", dygo-ą- wykazują za dużo form- 1 styki i biur?kraty-
eych cd głodu i chłodu na bruku miejskim. 
Uskutecznić to łatwo. Niechaj chłop, po
mny na interes całego narodu i wszystkich 
jego warstw, użyczy miastom cząstki swo
ich zbiorów. Niechaj nie suszy sobie dalej

'reszta zarówno Sojmu, jak  społeczeństwa.
Sprawę przesilenia gabinetowego zaże

gnano. Bezpośrednio przód, tym  faktem, w 
czasie pertrąktacyi premiera ze stronnictwa
mi, przyszła ludowcom do głowy taka kom- 
binncva: Jeżeli leader „Piasta** złoży Idero-

zmu, tak, że działalność pod tym względem 
utyka a praca nad zakładaniem sk opów Kółek 
rolniczych i t. p., zamiast spotykać się z uzua- 
nkarn, jest przez te sfery utrudniana.

Na uregulowanie spraw gospodarczych i na 
un fikacyę gospodarczą cząstek Spiszu i Orawy 
* Prtidzo noi^Y przedewszystkiom zwrócić ba- 

yż kwesty a dobrobytu mat ery ąl 
z najbardziej istotnych spraw 

DZIK.

((sśoioł, życie i polityka.
Ó.NHjnerus c!.iususł< wobec żydów na Węgrzech. —  
Powodzenia żydowskie w Anglii. — „Religia rze- 
c?.ą prywatną4* w praktyce socjalistycznej. —

gą kategoryę podpad ją  niby-zasady kiero
wników ludowcowych. W  praktyce, jak  
jak wiadomo, są one wykładnikiem krzyk
liwej demagogii, k tórej bożkami: ti^os, 
prywata^ m andat.

W szelako prawdziwa dem okracja fcaczr- _ Znamienne nawrócenia. „Volkprerein‘s. — Kon-
w .ictw o  rzad«. Któż obo|ni!e po nim stor na w p ły w a ć  na swezyt spioniowej fali. ;grc*y Łatolio-Łioj -  Katolickie To»*.

—  * * oparto na fundamentach j iz.v*tuo minowe).
[irsytety dla zabezpieczenia 

żydowskim, wprowadziły 
riem którego procent 

nie możo przekra-
tem wyjdzie Polska. Ludowcom nie chodzi przeciąga ku sobie rzesze robotników z łe- jczac procentu ludnością żydowskiej. Węgrzy
o to .  czv ewentualne rządy paw icow e przy-lw icy. Przy.id7.i0 cz>as i na Polskę. ^ *e»2haj i podkreślają to z naciskiem, że „numerus clau-
niosą w s z y s t k i m  w a r  s t.w.o.m Tłze- sie tylko 7,cmokoi zawioim^ha in t vg i za- j»us“ ma tylko charakter samoobrony, choć ży-

f  a b  żywych proro- dzi głoszą się być ofiarami „białego terroru",

ma dostarczyć rzeezoznav/ców owych intere
sów.

Pos. C z a p i ń s k i  (P. P. S.) twierdzi, źe 
postawdony wniosek nie jest kompromisem, ale 

poprzedniego elaboratu 
Dlatego P. P. S. fcę- 

poza Sejmem.
Pos. M a d e j  (KI. kat.-lud.) oświadcza, żo 

jego stronnictwo będzie głosowało tylko za 
pierwszą częścią wniosku.

Pos. S m o ł a  w imieniu „Wyzwolenia" 
wstrzymuje się nawet od dyskus^d i zwalcza 
senat, podobnio pos. S t a p i ń s k i (lewica 
P. S. L.).

Pos. ks. L u t o s ł a w s k i  (Zw. lud.-nar.) 
uważa za>atwionie kwcst.yi senatu istotnie za 
kompromis. Projekt straży praw przewidywał, 
obok SO wybrańców Sejmu i 30 wybrańców 
instytucji naukowych, także część członków, 
mianowanych przez Naczelnika Rzeezypospo-

kcmpromisic Z w. lud. nar. poszedł • bardzo 
zrezygnował bowiem z wyborów po- 

poszedł do powszechnych z jedy- 
ranxzon*em, dctyczncem wieku. Fclo- 

poiitycKae państwa domega się konsty-

b e k (P. S. L.) ośwdadeza się sta
nowczo przeciwko senatowi imieniem ewego 
stronnictwa, jak również p. O k o ń .

To końcowem przemówieniu sprawozdawcy, 
pos. D u b a n o w i c z a ,  marszałek zamknął 
dvskusyę, zapowiadając głosowanie na czwar
tek.

Następnie jeszcze pos. C i e ś l a  (N. Zj. Ind.) 
przemawiał za wnioskiem pos. P i e c h o t y  
w sprawie pierwszeństwa wojskowych przy ob
sadzaniu posad w służbie państwowej. Pos. 
Z a m o r s k i  wezwał rząd do unieważnienia 
87 k one esy i szyrucarskich we Lwowie.

Po referacie pos. W o j d a l i ń s k i e g o  
uchwalono wezwać rząd, aby udzielił odpo 
wiedniego zasiłku Muzeum Przemyciu i Roj 
nictwa w *Wai-szawie, tudzież, by przyszed 
z pomocą kuchniom afecdemickim. Prąci rzą
du w tym kierunku przedstawił obszernie min. 
oświaty R a t a j .  Projekt ustawy rządowej 
o ubezpieczeniach państwowych odesłano do 
komisyi budżetowej, poczem posiedzenie za
mknięto.

Warszawa. P. A. T. Klub pracy konstytu
cyjnej prosił marszałka Sejmu o o droczenie 
głosowania nad senatem. Marszałek odmówił.

lino dla Polski
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu komisyi I Sejm poleca rządowi poczynienie kroków, 

spraw zagranicznych p. E r d m a n n  przedstaw kołem zapobieżenia komphkacyom międzyna- 
wił referat komisyi wileńskiej. Pos. Z i e- rodowym, płynącym z odrębności admirwitra* 
m i e.ń.s.kd przedstawił referat mniejszości, .cyjnej wojskowej Ziemi wileńskiej, oraz prze- 
Komisya spraw zagranicznych uchwaliła na- ciągnięcia załatwienia sprawy przynależności 
stopującą rczolucyę: I państwowej. Sejm uroczyście stwierdza nie-

ezypospolitej i  Twawa. należne wiś ci, wzniecona, przez
obywatelom wolnej Ojczyzny. Niesłycha- ków.

vi m m  s ilili  Subza i Orawy.
N. Targ, 2ł> stycznia.

E. K. i ostentacyjnie urządzają nowy „esodus" do 
sąsiedniej Czech osi owacy i. Pod przewodni-

Poirka nie przyznaje mocy prawne] ukfa- 'tewską, oraz poleca rządowi ^ s k e n ie  wobec 
loY/i fcc!szewicko-!itew5k:emu. Polska pomimo Ligi narodów stwierdzenia końsułtacyą woH 
wielokrotnego stwierdzenia zgodziła się na to, ludności należenia do Potski. 
nby ludność Ziem? wileńskiej raz ieszcze stwier | Za temi rezolucjami większości podkemisyi 
dz*ła, czy chce należeć do Polski, czy też do głosowały wszystkie kluby, z w y rk ie m  
Litwy kowieńskiej. P. P. S., P. S. L., Wyzwolenia, lewicy P. S . L.

W oczekiwaniu wyniku konsul tacy i, do k+ó- Poseł Z i e m i ę e k i  zgłosił wniosek nmicj- 
rego się zastosuje, Polska uważa swe prawa szóści, 
do Wileuszczyzny za nienaruszone. I

Rówmież z Włoch donoszą o „sensacyj-jznamowa w Brandenburgii stwierdza., żę w tej 
nem" nawróceniu się z manowców socyalizmu jjodnej prowincji w jednym tjdko r. 1919 sze*

b. zaboru węgorek ego, to eie trelno zapomi- j orff!lir6w. podrzędnych, 
nać o tem. żc żaden Polak nie może zgodzić się i . .
na krzywdzp.ee nas orzeczenie Rady ambasado-1 GOr przypadło nam 27 wiosek na Spiszu i 
rów, lecz przeciwnie musimy dążyć wytrwale brawie, zjechało początkowo za wic i© różnych

... # żydzi na innem po
lu mają do zanotowania poważny pykc^s w 
Anglii: wicekrólem angielskim w Tńdvacli zo
stał Lord Reading, recte Isa>nk Rufus. Żv-

 ___  polskie częśei Spiszą po dolinę P o -;u w ww» ę *  U,Ł u iwt> UŁ,-v* r™r j
prądu i Orawy wraz z Trzcianą i Namiestowem. słusznie domagać s’ę można, aby to staranie obok 
Gdv się to stan©, koniccznem bedzie utworze- liyło jeśli nie większo, to co najmniej tak e. jak 

łdrębnycb dwóch starostw: spiskiego i oraw 0 in!ne powiaty. Również organy podrzędne nienie odrę
Bkietro. Z tych względów dotychczasowe prowi- dop'suią. Zwłaszcza dużo pozostawia do źycze- 
zorvum jest. konieczne, albowiem przypomina! n‘a poheya państwowa, urzędująca na Spiszu 
raszvm władzom ^centralnym i 'aptdwzeństwu, ‘ 5 Orawie, Wielu funkeyonaryuszy nie tylko nic 
że kwestva spisko-orawska jeszcze nie została j wypełnia sumionnm swych obowiązków, nie na 
załatwiona. wet dopuszcza się grubych n ewłaściwości i

Wprawdzie odzywają b*q glosy ze stror.y nie- podkopuje antorjTtet państwa. Gdyby nie nastą- 
których „suwerenów", że należałoby spisko-! P^a gruntowna poprawa na lepsze, może to 
orawskie wsi przyłączyć admin stracyjnie J o , spowodować bardzo przykre następstwa. Nie- 
powiatu nowotarskiego* i znieść starostwo spi-  ̂dopuszczalnem jest bowiem, aby naszej policji 
sko-orawf.k-p, sle źródła tego szukać irzeba można czynić takie zarzuty, jaJcie podnoszono 
nie w trosc*’ o dnV.r0 ogólne, lecz w wyVTacbo- ,Przedtera^przećw policyi,-względnie żandanne- 
wa.n ach wyhorezvcb wobec nadiho^lzą yth w y j1*^ resk ie j.
borów do nowego S(':mu. Nie wątpimy jedna-! Natomiast nadziryczaj korzystni rozwija się 
towoż, że wzgląd na dobro publiczne będzie sil o ś w i a t a .  Nauczycielstwo zarówno tamtej- 
*-iejszy, niż korzyści partyjne, choćby to nawet sze, jakoteż napływowe, pracuje z oddaniem 
Jn:ało chodzić o stronn etwo obecnie rządzące1 się ? nie ogranicza się tylko do pracy obowiąz- 
1 mające nie dobro kraju, lecz własne interesy kowej, lecz również poza szkołą dba o szerze- 
Da °hu.  ̂ * ! nie oświaty. Pomocm-m jest tutaj nasze stare

Już kilka miesięcy minęło od czasu, jak rząd T. S. L.. które zabTało się do pracy bardzo umie 
po.ski objął przyzna; e nam częśe Spiszą i Ora jętrJe. Powitały już dwa dobrze funkcyoTiująco

pujo 
cy
czny h.

Zadana a d m i n i s t r a c j i ,
|oraz utaforżowany organista p. Mika, zaś w 

trzeba przy-i Jabłonce kierownili szkoły p. Płomiński. Co nie

palestyńskiego 8ir Herberta Samuela 
(ŻYdowskiego pełnomocnika Angin w Palesty
nie) nie zapomni o angh-Klro-żydowskich in
teresach na dalekim Wschodzie.

Skoro już mowa o żydach, to asocyacya 
myśli i faktów każe od razu wspomnieć o 
socyalis-ach. W prov.dncvi Nowara we Wło
szech, dla zadnkumernewanm 0C7j7rv*ści» szcze 
rości swej tozy o religii. jako rzeczy „pry
watnej", czytaj nietykalnej [ dla
wszvstkich. socjaliści tamtejsi przeforsowali 

w niektórveh Radach gminnych, gdzie się do
rwali' władzy, „uchwałę", mocą której obra
zy Chrystusa Ukrzyżowanego m kły hvć usu- 
nTęte ze sal szkolnych, a ze szpitala tuber- 
kubcznego w samej Nowarze nawet ołtarz 
z kaplicy szpitalnej. Ale kafohVkn- ludność 
♦amteisza nie pozwoliła się zastraszyć ez«r- 
wonvm terrorem i w masowych domonstra- 
eyach przeprowadziła swoje słuszne żądanie, 
żeby ki-ucyf:ksy zostawić tam, gdzie dotąd 
były. Na tak energiczną postawę ludu wpły
nął katolicki pos^ł do parlamentu Pestałozza

chownem i głośnym kaznodzieją. Nagle, ku 
zmartwieniu tych, co go znali, rzuciwszy su
tannę, ogłosił książkę, cfcęsto i chętnie cyto
waną w prasie antyklerykale ej i opisał w niej 
swoje straszne katusze duchowe w walce 
z wąt. plisy ościami o wierze i moralności chrze
ścijańskiej. W walce tej nieszczęśliwy uległ 
i przeszed ł do obozu radykalnego, gdzie osta
tnio p*astował urzrd sekretarza partyjnego 
i członka wydziałów różnych organizacjo ra
dykalnych. Ale nrzyiaciel jego, ks. Men ni, 
życie swoje z ło ż y ł  Bogu w ofierze, aby przez 
modlitwę i pokutę wy błagać nawrócenie to
warzysza pierwszej gorliwości kapłańskiej. 
T oto ks. Vineenzi niedawno skruszył pęta, 
któremi go był skrępował świat, publicznie 
nrzeprosił wiernych za zgorszenie swej chwi
lowej anostazyi i przyrzekł naprawić z ło  ży
ciem pokut.Tufzem w jednym z umbryjskich kla
sztorów 00 . Pasyonistów.

Sersacyą dn*a rnst także nawrócenie s‘ę do 
Kościoła katolickiego dra Mbnni‘ego, dotych
czasowego nastora w Bad Lausigk w Sakso
nii. Dr. Albani. wybitny przedstawmiel lute- 
ranizmu i jeden z przywódców niezwrrkle zajmu
jącego ruchu w łonie niemieckiego protestanty
zmu t. z\y. ..Hoehkirchliehe Verein‘gung", do
szedł do poznania r»rawdv w zacisznym kla
sztorze benedyktyńskim St.. Ottilien pod Mo
nachium. Z publikacyi, którr». ogłosił dla uza
sadnienia swego kroku, wynika, źe uczynił go 
na tle rozważań teologicznych, które żywo

z nauczycielem Rolando, prezydentem kafoli- , przypominaią drogę, jaką &łvnnv Kard. New- 
ckiej partyi ludowe] w tej prowincji. We !man, ongi z protestantyzmu anglikańskiego, 
wspomnianych domonstracvach wzięły udział (trafił — do Rzvmu. W protestantyzmie wogó- 
nawet socyalistyczno kobiety % SCO nauczy- łe muszą się odbywać jalneś wewnętrzne prze
cięłam! jistoezenia; tak n. p. urzędowa statystyka wy-

Żeby już zostać przy Niemczech, wspomnę 
jeszcze o znanym „Volksverein fur das kathol. 
Deutschland - W r. 1920 obchodziła potężna 
ta organizacja swój 30-letni jubileusz. W cza* 
się tym urządziła 14 wdelkich kursów dla 
działaczów gpolccznych i wyszkoliła ca nich 
około 2000 przywódców katolickiej pracy spo
łecznej. Poza tem urządzono  mnóstwo mniej
szych kursów dla spraw zawodwych i bieżą
cych. Konferencyj odbyto nad 3000, oraz wię
cej, niż 200.000 zgromadzeń publicznych. Pi
sma, wydane przez sekretaryat generalny w 
M.-Gladhach. idą w miliony egzemplarzy. Obe
cnie persona!, zatrudniony w .,VoIksverein"f 
liczy 180 funkeyonaryuszów. Niskość dotych
czasowych wkładek (1 M. rocznie) spowodo
wała niedobór w kwocie 27.900 M. w ostatnim 
roku administracyjnym; podniesione tedy 
wkładki członków na 4 M. rocznie.

Katolicki związek nauczycielski w Bawary! 
liczy 24.000 członków, a Stowarzyszenia ka
tolickiej młodzieży w arehidyeeezyi kdoń
skiej obejmują w 770 miejscowościach 90.000 
młodzieży.

Sąsiednia Belgia dla młodzieży katolickie* 
czyni bardzo wiele. W ostatnich nres-ącaeh 
widziała ona szereg kongresów młodzieży ka
tolickiej. Na zjeździć w Móns było 350 mło
docianych delegatów, w Toumay 800, w Na- 
mur i Hervo po 1000, do Arion zaś, pod prze* 
wodnictwem znanego * kongresów euchary-- 
stycznych biskupa Heylen‘a z  Nairuir, zjeclia-' 
ło aż 2000.

W  związku z tymi zabiegami o dobro mło
dzieży trzeba wspomnieć o przedsięwzięciu 
dużego znaczenia, t. j. o założonem w Rzy
mie katolickiego Towarzystwa uczciwych f2-
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mów. Założycielem jest ks. Grassi, opat w Ma
rino. Rzecz jasna, że Ojciec św. dziełu temu 
pobłogosławił z całego sereas wyrażając ży
czenie, żeby wszyscy wychowawcy młodzieży 
czynnie zainteresowali się dziełem ks. Gras- 
s le g o . KRZYŚ.
 .............m . i. iii..... . i _______  1 -------- ITT

k r o n i k a .
Kraków, 28 stycznia.

ZAWIERUCHA ŚNIEŻNA szalała wczoraj 
wieczór nad naszem miastem z niebywałą siłą. 
Tumany śniegu, pędzone rozszalałym wichrem, 
tamowały wprost ruch przechodniów. Prócz 
posuwających się zwolna tramwajów i słabego 
ruchu kołowego, ulice i chodniki wdniały pra
wie pustkami — Zaiste oryginalną mamy 
w tym roku zmę.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ 
Ś. P. WŁAD. ŻELEŃSKIEGO odbyło się wczo
raj 0 godz. 10 rano w kościele Maryackim Na
bożeństwo, oraz egzekwie odprawił archiprez- 
bytcr koścroła Maryackiego ks. Dr Czesław 
Wądołny w asystencyi duchowieństwa. Na 
chórze pienia żałobne wykonała orkiestra Zwią
zku muzyków polskich, oraz chór „Echa* i Tow. 
operowego. W nabożeństwie wzięli udział; im. 
miasta wieeprez. Rolłe, przedstawiciele Uniwer
sytetu, reprezcntacye stowarzyszeń kultural
nych. literaci, artyścr, przedstawiciele świata 
dictrnik arsk i ego, oraz bardzo licznie reprezento
wani profesorowie Konserwatoryum muzyczne
go i członkowie wszystkich istniejących w 
Krakowie Związków i Stowarzyszeń muzycz
nych i śpiewackich, a nadto wielu przyjaciół 
i znajomych zmarłego.

HANDLOWCY Z G. ŚLĄSKA W KRAKO
WIE. We wtorek 25 b. m. przybyli do naszego 

Zwązku handlowców

wszystkich, którym na sercu cięży dobro Oj- 
czyany, aby wzięli udz d w posiedzeń u, które 
odbędzie się w sali Rady miejskiej w niedzielę 
00 b. m o godz. 11 przed południem.

ODPUST ŚW. FRANCISZKA SALEZEGO. 
W niedzielę 30 b. m. obchodzą Salezjanie od
pust swego Patrona, św. Franciszka Saiczego. 
Podczas uroczystej sumy, która odprawioną 
zostanie o godz. 10 przed poł. w kościele św. 
Stanisława Kostki w Dębnikach, chór klery
ków odśp ewa szereg p śni. Popołudniu o godz. 
3 odbędą się nieszpory, o g. 4.45 konfereneya 
do Pomocników i Pomocnic salezjańskich, a 
o godz. 5.15 w Zakładzie saiezyańsk:m, Tyn;e- 
cka 55, przedstawienie teatralne „Skryty wróg‘* 
z obecnej wojny, w 3 aktach.

SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj 27 b. m. od
było £ię posiedzenie Sokcyr ekonomicznej 
wspólnie z Komisyą podgórską i gruntową, pod 
nrzewodniciweim wicepree. Sarego. Z porządku 
d'donnego uchwalono: regulację gruntów w
Dz. XXH w HTinSe między torem kolejowym 
Kraków—Lwów a ul. Płaszowską i Wielicka, 
oraz zatwierdzono plan parcelacyjny gruntów 
?nż. Chmielewskiego. Wkońcu zastanawiano się 
nad sposobem użyczania parcel miejskich w Za- 
błociu na cele przemysłowe. Po tern posiedze
niu odbyło się wspólne posiedzenie Sekcyi eko
nom iczno i i komisy* gruntowej, na ktÓTem od
dano spółce mieszkaniowej na wybudowanie 
dwóch domów mieszkalnych grunt m yjski w 
Dz. XI. na prawdę budowli. Jest to pierwszy 
wypadek zastosowania w Małopolscę ustawy 
z r. 1912 o prawie budowli.

STRAJK PODSĄDNYCH. Od szeregu dni 
sala rozpraw sądu przysięgłych w gmachu sadu 
okr. karnego jest zam knięta. Zamiast sędz/ów  
przysięgłych, którzy urządzali  ̂dawniej częste 
strajki, nie zjawiają się obeerre na rozprawy  
nodsadni. Głównym tego powodem iest fakt,, 
że obwinieni stają z wolnej stopy, wobne czego

.szkól powsz. w Krakowie, odbędrfe się w In- j tu został do życia oddział Tow. Tatrzańskiego Kamiński w olśniewającej roli „Mandaryna Wu",
: tym b. r. cykl wykładów (ośm) prof. Dra Witol- Gorce". Jakkolwiek Towarzystwo to powstało W stępy tego artysty cieszą się ołbrzymiem po-
; da WBkoSsa, doo. Unhr. JagJoH, „Z tooryi i me- dopiero w  grudniu r. t ,  rozwinęło j v ż o t y r t e [ S S o t S ?
todyki arytmetyki . Wykłady odbywać s ą  bę-, ną działalność. Na razie utworzono sokcyę nar- Wu“ powtórzony* będzie po raz ostatni jutro,

 -■ - — A~ a n — 1 ciarską, która zajmuje się sportem zimowym w sobotę 29 b. m. Nieliczne pozostałe bilety można.
na zboczach Turbncza i okolicznych gór. N adto; , .. .Ł TEATRU „BAGATELA" komunikują: W so-

wie-

1 dą we wtorki i soboty od godz. 6—7 w sali 
j Państw. Kursów nauczycielskich (szkoła św.
Scholastyki, ul. św. Marka 34). Zgłoszenia przyj- 

' mu je p. Roma© Sowa (Rynek 29, II p.) coazJ on- 
| nio od g. 6—7, do 5 lutego b. r. Wpisowe wy
nosi 80 Mg, Kuma rozpoczną się wo wtore^
dnia 8 lutego k  r. o godz. 6.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ZNACZNEJ 
KRADZIEŻY. Jak donosiliśmy, przed dwoma m,:e- 

! siącami włamano się do haaidlu bielizny Riegle- 
! rowej w Iiynku gł. 18 i skradziono 57 tuzinów 
i koszul damskich, 8 ażurowych kostyumów da ra
jskich, ówczesnej wartości 250.000 Mp. Jako spraw
ców tej kradzieży, aresztowano wczoraj: Stanisła
wa Zwolińskiego, lat 26, jego brata Andrzeja, lat 
21 i Stefana Botkę, lat 14. Szajka ta podejrzaną 

. jest również o popełnienie i innych kradzieży.
W związku z tą sprawą aresztowano znanego na wizuą i wszelkimi surogataini, wobec zupotne- 

!bruku krakowskim pasera, Feiwla Gaiera. Rzeczy g0 braku opalu.
j1UZA^SPEKULACYĘ WALUTOWĄ aresztowano NIEMIECKIE MANEWRY. Pod takhn t3d.11-  ̂ ______
' wczoraj Naftalego Hmiga, lat 56, u którego za- łem „Oliwią" poznańska p?sze: ,.Od pewnego symfoniczny; po południu ..Rotleem" Rydla; wio-
kwestyonowa-no 129 dolarów, dwa czeki amerykań- i czasu nie rad chodzą towary z Niemiec do Polski. czorcm -Amazonka" BatailTa.
skm, oraz 7909 koron czeskich.  ! J ts t  to skutkiem boaprawoego zakazu, wydswi©-1 Repertuar Teatru Puwszecliaego.

gó przez rzad niemiecki. I Piątek 28 b . nu „Major ułanów".
Diaczogo? Bo rząd meinieeki sądzi, że Polska Sobota 29 b . m.: Po poł. „Intryga i miłość" 

nie może obyć się bez towarów niemieckich, (dla młodzi; źv szkolnej), wiecz. „Major ułanów",
że przemysł pole ki i polske rolnictwo tok Niedziela 30 b. m.: Po poł. „Za dawnych dobrych
u c^o to  s k u te k  hrafcn półfabrykatów i.goto- raa8liw • M * . z  eneeaoW *.
wych wyrobów nfcmiock?eh iż Polska będzie Repertuar „Bagateli*,
musiała karbolować przed N;omcami i zgodzi I Piątek 23 b. m.: „Mandaryn Wu*. Występ
się na wszystkie ich żądania. A żądania te obej-K . Kam jaskiego.
tnuią kilka punktów, a wice: zawarczę przez i ^  _ m~ ^Mandaryn Wu“. Występ
Polskę komństinego dla Niemiec traktatu han- i

postanowiono zbudować, przy poparciu gminy 5 j w ni«ń,e]ę 6 lutego b. r. o gc-łZ ll 
Nony Targ, pod Turbaczem jeszcze w przeciąg ozorem odbędzie sig nowa, aktualna szopka saty. 
gu roku bieżącego schronisko. M\rśl ta zaalu-1 ryczno-piosenkajska Maksymiliana Korena, p. t. 
guje na żywe poparo e, albowiem schronisko yl^gliki Maryonctek". Ŵ  zwiermadle groteskowej
uprzystępni dla szerszych kót turystów w lecie,; "tekaly
a narciarzy w zimie mało dotąd znane, prze-,Cy publiczności: Ign. Perski, art. , Bagateli" i Edtn.
p!ękno wzgórza Gorców. Niewątpliwie także Minowicz, art. operetki, ilustruje rjtuzyrcznie zaś
Ministerstwo robót pobieżnych zainteresuje się kapelmistrz Z. Górzyński. Ze -względu na ogromu*
ti murawa a również architekci nadęta swoie 7fwiteresewame orygmalnem widowiskiem, należy tą ..prawą, rowmez arcmroKCi naue^łą swoje,pię JUŻ zaopatnwać w bilety w kasia
plany do budowy schroniska. ! teatru, przez cały dzień otwartej. Bliższe szczegóły

BEZ CIEPŁEJ STRAWY. Z Kijowa donoszą, w afiszach.
że już od szeregu miesięcy ludność tamtejsza ----- ---------
pozostaje bez cieplej strawy, żywiąc »ę suro- Repertuaf tej4ra m;ci. ^  j  8i*w«ektaf%

Piątek 28 b. tu.: „Orlątko" Rostanda.
Sobota 29 b. m.: (Nowość) „Amazonka" BataHTa*
Niedziela 30 b. in.: O godz. 11 rano Koncert

W KRAK. SĄDZIE OKR. KARNYM odbyła się 
, onegdaj rozprawa przeciwko Majerowi Eos?bacho- 
’ wi, Abrahamowu Essachemu i Maksowi Knuu- 
1 hclzowi, oskarżonym o niedozwolny handel obcą, 
walutą. Ponadto Rcssbach obwinio-ny był o usi- 
łoware przekupstwo. Po przeprowadzeniu postę
powania dowodowego, skazano: Rossbacha na dwa 
miesiące więzienia lub na grzywnę 600.600 Mp., 
Fssachego na 7 dni więzienia lub na grzywnę 
30 000 Mp., trzeciego zaś z oskarżonych na 2 dni 

{wiezienia lub 10.000 Mp. Ponadto skonfiskowano 
spekulantom pół miliona ni a rek.

Z Polski I ze świata.

miasta przedstawie?e!e
gx')moślasklch w liczbie około 30-tu osób, pod —....................  _ .
przewodnictwem prezesa Maciejowsk. ego. P o  a l b o  u ń :k a i ą  doręczeń a wezwama, al o ,  

przywitaniu gości na dworcu kolejowym przez razie o t r z y m a n i a  takowego, udają c oryc . 

reprezentanta Krakowskiego Związku handlów- samo dzieje się i przed zwykłym trym n. . 
ców, p. Muszyńskiego, Ślązacy udali się d o . Przed kilku dniami ndala

p o a c j m o w u i n i  g o ś c i e  w i e c z o r e m  w  iuK .aau  ą -  i u c h y ,
zku handlowców przy uł. Smoleńsk, gdz;e ua- ( wrił s>ę na rozprawie.

WIELKOPOLSKA PAPIERNIA W BYDGO-iIlr,j podstawie traktatu wersalsk”ego; uzy- 
SZCZY. Dnia 10 b. m. odbyło się u roczyste, skan‘e od Polski dogodnych warunków dla 
poświęcenie Wielkopolskiej I ap era w Bycl- j przewozu towarów u endeckich do Rosvi

”. łV \ . :raKTa'T’n nan- Niedziela 30 b. m.: Po poŁ „Dwójka hultajska*
d l owego; zireweme lub oslabiertie Ekwidacyi wieczorem „Dwójka hultajska", 
ma kątku niemieckiego w Polsce, prze-prowadzo-

Repertuar „Noweńci"
Piątek 28 b. m.: „Szalona hrabianka".

js-oszczy. Dz-ęki nWwykłej energii zarządu, fa -: n k r a w  .izyskaroc prawa zakładania w Poiseel,.. ... .
j bryka została zbudowana i uiiu-hoTni ona w e n -  nrzeds*obiorstw p^^mA^łow^^ch przez niemie- ■•ZuOwi&niC rOfttłWŁn p^lSKO “ 1 ( ■» ■ : ilł*
!«“ ^ledw ie ośmiu miesimy. Obliczona jost na Nwtto Niemcv liczą na to. warszawa. P A. T Ezad Utewski zanrono.r,rodukcve 30.000 ke. oanioru dz.iennte. czc- - X ... ,, . .  a ___ ■___ I wars*«wa. V. uząą utewski tapropo

6tąp'ło wzajemne zapoznanie się. We środę 26 
b. m. zwiedzał1' nasi rodacy Wieliczkę, wieczo
rem zaś "byli obecni na przyjęciu w sali Grand

Względem opornych należałoby zastosować 
prawo przymusowego doprowadzenia, gdyż 
wskutek takfch strajków nietylko skarb pań-i u i u  ń a a  i* v u  uw; u  u  n a  | / i ------ ------ • JS

Hotelu. W wieczornicy wzleŁ' udział: imieniem. stwa ponosi siraty, ale i inne rozprawy aozna-
miasta wiceprez. Rolle, im. duchowieństwa ks. 
kan. Dr Korzenkiew.cz, im. Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej p. Muszj^ski. 
Ponadto obecni byli: ks. Rzymełko, ks. Dem- 
biński, ks. Kasprzyk, ‘nż. Mianowski, prof. Pa- 
chońsk’ i wielu kmych. Wieczornica rozpoczęła 
są  produkeyami deklamacyjno-wokalnemi, wy

ją zwłoki.
KRAKÓW „BEZ GAZET*. P A. T. donosi: 

Krakowska stocya iskrowa przejęła następują
cą der^szę, rozesłaną z Moskwy: W Krakow e, 
wskutek przes'lr*c,'a ekonomreznego, przestały 
wychodzić wszystkie gazety.

DLACZEGO BRAK U NAS ZIEMNIAKÓW?

iśc iow o  gazetoweo-o OhwUowo w yrąb a sic t v l - T  hr3V 1 t  w<Y ° w. n; r'nr(H>kłrh w Pf>1* (nowuł w znow ienie kouferencyi polsko-iitew -j sc.ow o gazetow (teo. cn w .iow o  u j r a o a  131 j f*ce, podniosą S’o n a r z e k a n i a  1 g losy  n -ezad ow o-'ck?ch 7 m k s t  Furonv z a c h o d n i e !
jko papier opakunkowy w lepszym gatunku,, które odbiją se głośnem echem na Gór-j 3 Py 3‘
|w  najbliższym zaś czade uruchomiony zostanie nym ńiPPpn; Ma to być środldem przekonania DZIEŃ 30 STYCZNIA FOŚWIĘCGNY GÓR- 
jdz ał papieru gazef owego, którego produkcja Alazaków, jak baidzo Polska zależna jest od i NEMU ŚLĄSKOWL
wynosić będzie tymczasowo 6 8000 kg. d» on- N!’0Tniec, o ile wrżei stoją Niemcy... Resztę lud 

1 nie. Poza tem, papiernia wyrabiać będzie tok- saTn ^
turę intróligalorską i celulozę ze słomy. * NVmeom s

Wielkopolska Papemia założona zOvstała  ̂ pi'p mażemy, a tymczasem 7. AngEi Rel-|
z inieyatywy Banku Związku Spółek zarobko-1 „p” g7jWeoy;. F-ancyi i Ameryki przychodzi co- ORGANIZACYE NIEM. W POZNAŃSKIEM. 
wych, Banku przemysłowców i Bamku handlo- ^7'Pnr:’e do Gdańska torurnrów dla Polski za 30; Toruń P A. T W nowiecin B7tumsk!m 
wegro w Poznaniu, jako T o w a ro w o  aheyjne, m, InnAw K „ n,V tw 0  n<mte c n m  ^  ^  J ; _ o

ganizacyi wojskowych niemieckich, opłaca- 
mc •• ta akcya, przez Niemcy wy- nych przez rz.ąd niemiecki i stale zaopatrywa- 
lich prz:>dewszystkiem niepomyśl-! nvch w nainowsza broń.

Warszawa. P. A. T. Zjazd wydawców poŁ 
sobie dopow edz^ć.  ̂ 'skich uchwalił poświęcić wydanie pism z dar

N ormom zdnje. że my bez ich towarów styC7.nia sprawie Górnego Śląska*

konanomi przez art^-s^ów teatru Słowackiego, Jak wiadomo, głównym dostawcą ziemniaków 
pp.: Klońską, Malanowiczową, Dra Nowakow- dla Małopolski jest b. 7Abór pruski. W Poznań
skiego, Guttnera i Dobrzańskiego. Ponadto 1 skiem znajduje się conajmnlej 50 tysięcy wa- 
kilka utworów wokalnych wykonał p. Tukaez  ̂gonów ziemniaków, przeznaczonych na wywóz, 
wraz ze swoją żoną pianistką. Podczas przyję- Lecz Urząd aprowizacyjny b. dzx*ln'cy pru- 
cra wzniesiono szereg toastów. Imieniem zawo-1 skiej, zandast sam kierować tą akcyą lub do- 
dowych Związków habdlowo-przemyełowych pnśeió wolny handel, naturalnie pod należy- 
na G. Śląsku, wśród których skupia s'ę około tą kontrolą, oddał cały wywóz ziemniaków 
7000 ezlorków, podziękował w serdecznych konsorćyum handlowemu. I chociaż dla produ- 
słowach p. Andrzejewski. | centów ustanowiono cenę po 94 Mp. za 100 kg.,

HISTORYCZNA CHWILA PLEBISCYTU to jednak konsoreyum postanowiło pob‘erać 
NA G. ŚLĄSKU, od którego wyniku zale- od kupujących za zewoleniem Urzędu aprow- 
ży przyszłość państwa polskiego, zbliża się zacyjnego aż po 160 Mp. za 100 kg. zmmnia- 
Wobec tego jest obowiązkiem każdego Pola- ków. F*roducenci, oburzeni tem niesłychanym 
ka wytężyć wszystkie s*ły, aby plebiscyt wy- paskarstwem, odmówlUi dostawy riemndaków 
padł dla Polski poin\'śln*e. Ponieważ termin dla owego koneorcyuin. Skutek tego jest toki, 
plebiscytu jest już bardzo niedaleki:, przeto że teraz ziemniaki leżą sobie spokojnie w kop- 
całe społeczeństwo musi się zdobyć choćby cach, a ludność eerpi głód! 
w tej ostatniej chwili na taki wysiłek energi, | PODROŻENIE BENZYNY DO PRYMUSÓW, 
który zdoła zapewnić nam zwycięstwo. Do wal- 1 Mag strat zawiadamia, że wskutek podwyższe- 
ki tej z wrogiem, który nie przebiera w środ-lmt-a przez rząd cen produktów naftowych, cena 
kaeh i który rzuca miliardy marek niemieckich, j benzyny do prymusów w handlu detalicznym 
musimy stanąć jednośoą silni, nietylko zasobni j wynosi obecnie lfr Mp. za 1 litr. 
w wielką siłę moralną, lecz zarówno w dostate-J ZMIANA SKLEPU REJONOWEJ SPRZE- 
czne środki finansowe. Lud górnośląski dla DĄŻY NAFTY. Magistrat zawiadamia, że oso- 
wy walczenia wol-rości, nie sz.czędzł ofiary j by, pobierające dotychczas naftę w sklepie 
krwi. my, obywatele wolnej Polski, nie skąpmy i P  nkusa Dyma, będą od dnia 28 b. m. pobierały. 
Brae om naszego mienia. naftę na tesnme legitymacje w sklepie Estery

m a r*  Dyrektorom teehnV*nym j « t  wolana, na nich pra^ ewSzyStMem niepomySl-; nyck w najnowszą broń.
Fmladczyk. p. Ruck, dyrektorem zaś kupieckim nje odbije.
p. Leon Sioda. _ | Jesteśmy państwem, m alcem  szeroko wido- BEZPODSTAWNE ZARZUTY NIEMIECKIE.

Z.. ^  elk0p^ 8ka I i nm brvh/Vmy Ezawem sprzedają-1 Bytom. P. A. T. Wskutek doniesienia „Ost-
o\Tn swe prawa za miskę soczewicy. Niemiecki {deutsche Morgenpost", iż w hotelu „Łomnilz" 
Michel leży pod prasą traktatu wersalskiego torturują Niemców, oficer angielski i francu- 
i za każdem przykręceniem śruby koalieya wy-

Papiernia 70.000 mp. na cele społeczne filan
trop' jne.

ROCZNICA WYZWOLENIA GRUDZIĄDZA.
Onegdaj obchodził Grudziądz bardzo uroczyście 
rocz.n ?cę swego wyzwolewa z niewoli pruskiej.

ORDER FRANCUSKI DLA POLSKIEGO 
WACHMISTRZA. Z Warszawy donoszą: We 
środę odbyła &ę na Placu Saskim dekoracya 
wachmistrza 5 pułku ułanów Wójcickiego 
francuskim orderem „Mednille militare" za u- 
ratowarae żyda maiorowi francuskiemu de 
Mazeraz w czasie ofonzyi\ y sierpniowej. Od
znakę honorową przypiął Wójcickiemu generał 
Nieasol.

ciska z niego węgel, maszyny, złoto, całe ma
sy towarów na odszkodowanie jego woiennych 
zbrodni. Nie pozwólimy Mic.h^lowf odbijać się 
na Polsce! Obeid7*emy się bez towarów niemie
ckich! znajdziemy dostawców poza Niemcami 
wzywamy rzad polski, aby Niemcom nie ezyrdł 
żadnych ustępstw!"

Zawiadomienia ! fcnasunEcnfy.
ODCZYT. Dzi .̂ w piątek dnia 28 b. m., o godz.

ZBIOROWE ZATRUCIE CHLEBEM. W je- 9, odrayt' o j a rya"!CJ' : Łot,Ta ł ,« P<>su!>łć na. P°-
dnej z dz?elnie Warszawy zacłiorowało onegdaj. Chmielą p. t  „Dawne papiernie polskie". jłudnie w rejonie Możejek, natomiast Litwa

ski, oraz inspektor policyi przeprowadzili re- 
wizyę, która jednak nie wydała. żadnego re- 
zujtatu.

0 pełączenie Litw; z Rtsyą solecką.
(Krąp). Zupełnie pewna osoba z Kowna, ma

jąca najbliższe stosunki z dyploraacyą litew^ 
ską, donosi nam, że w toku są i mają widoki 
powodzenia pertraktacje pomiędzy Łotwą a 
Litwą Kowieńską w sprawie zmiany teryto-

niemal rówu-ocześnie, wśród objawów silnego) 
zatrucia, 21 osób. Jak się okazało, zatrucie' 
nastaoło po spożyciu chleba, wypieczonego

obejmie część powiatu Iłhiksztańskiego. po
suwając się na wschód do Rosyi sowieckiej.

Dla zastanowienia się nad sprawą zebrania 
jak największych funduszów na cele plebiscyty 
we, zarząd Tow. obrony kresów zach. wzywa

aftę na tesnme legitymacje w sklepie Estery 
Ohrenstein przv ul. Bóźesro Ciała 1. 25.

KURS METODYKI ARYTMETYKI. Stara-! 
niem komłsyi szkolnej Związku Pol. nauciz. tywie Drów Wasiewicza i Dziedzica, powołany

Z teatrów krak*wsł?lcli.
WYSTĘPY KAZ. KAMIŃSKIEGO W „BAGA- doprowadzeniem do skutku tej tranzak- 

w „Piekarni Wiedeńskiej", należącej do Pin ku- TELI". Dziś, t. j. w piątek 28 b. m„ wystąpi Kaz. Icyi najwięcej pracuje dyploraacya niemiecka, 
sa Brandszafta. W toku dochodzenia stwierdzo
no, że zarówno w żnajdujacej się w tej p'e- 
knrni mące, jak i w cieście, przygotowanom 
już do pieczywa, była znaczna domieszka (1 kg. 
na pud. czyli 1 kg. na 16 kg.) kredy, talku 
i t. p. trujących materyałów. Aresztowano już 
właści ciela piekarni i trzech jego dostawców 
mąki. oczyw;ście żydów.

u u iu ia j s  “ a H i M O  L U B i C .? , aZ WŁ. 1S
łaszczę ki&ka dn! przezu Jrty ffiim, osnuty na Ufe bohaSirskieii walk młodzSsiy

p rłsk ie j z bo?sze’wl!<ssr:i » . S,

„BOHATERSTWO SKAUTA POLSKIEGO W WILNIE"
NOWY ODDZIAŁ TOW. TATRZAŃSKIEGO. S zlnka ta przy ję tą  została entuzyastycznie przez P. T. Publiczność jak również  

7j Nowego Targu donoszą oatń: Dzięki inieya- i prasę Krakowską. Ponadto: „Tam na błoniu błyszczy kwiecie* ilustracja
fiiraowa do piosenki ułańskiej.

i m
Wróciła do Krakowa dywizya „ziemi kra

kowskiej". Po długeh czasach tułaczki, po wie 
lu n.ies:ącach bit.< w na Śląsku, Litwie, Biał< j- 
rusi. Ukrainie... Przeszła twardym, żotn erskwu 
knkiem  całą Rzeczpospolitą od źródeł Wrisly 
po brzegi Berezyny, Dźwiny i Horynia. znacząc 
swą d rogę stygmatem pośw ęconia bez granic 
i krwią serdeczną...

Mirno tego mało znane są polskiemu ogółowi 
dzieje krakowskiej VI dywizji. Nie przylgnęła 
do jej sztandarów ta legenda, która oplata in
nych wybrańców sympatyi społeczeństwa. Ale 
też dywizya nie rekrutowała się... z byłych le
gionów.

Kadry jej składały się w przeważnej części 
z tych żołnierzy, którzy w austryackim mun
durze walczyli pod Kraśn kłem, Gorlicami, Lu
ckiem. Oerniowcami i kładli się pokotem w 
kawernac h nad Tzonzo, lub marl: w bagnach 
nad Piavą, bijąc s ę nie ze swej winy za obcą 
sprawę.

L Dzisiejsza VI dywizya — to daw*n.e pułki ga
licyjskie; 13, 56 i 20 byłej austrya1 kiej ann i. 
Społeczeństwo współezuło z żołnierzem, który 
służyć musiał w znienawidzonej arinii. Ale czy. 
s ‘ę kto bliżej interesował dziejami takiego np. 
13^puiku — jako austryackiej jednostki bojo
wej? Wiedziano, że wysyłał ją A^meeoberkom- 
mando ra  najgorsze stanowiska, że z preme
dytacją starano się gnać Polaków na pozycje, 
z których już nio było powrotu. Ale gdzie i

jak — to było już ogółowi n eznanem i obo-
jętnem.

Mało też komu jest wiadomem. że kiedy strą
cono dwugłowe orły z nad bram Wawelskich-- 
te „austryackie" pułki — dzisiejsza VI d)rwi- 
zya piechoty — była p erwszą, która bite nowe 
słupy grankzne na zachodnich kresach Rzeczy
pospolitej. Zorganizowana przez dowódcę fron 
tu cieszyńskiego, genL Latirika, odpiera w lu
tym 1919 roku najazd czesk . Walczy pod Kar 
winą, Skoczowem i Cieszynem. Oddziały jej 
wspólnie z bojówkami robotników E~ysztackieh 
bronią lin i Wisły. Kilka jej batalionów po
wstrzymuje atak kilkunastu tysięcy świetnie 
uzbrojonych czeskich legionarzy, wykorzystu
jących chwilę, kiedy gorzały wschodn e kresy, 
a w zachodniej Małopolscę nie było zupełnie 
wojska, któreby mogło być branctm w rachubę 
jako „odsiecz Śląska".

I jedynie dywizy: gen. Tatiiilęa ma do za
wdzięczenia ziemia krakowska, że nie stała się 
»v downia najazdu którego etapem miał być w 
p*erwgzym rzędzip Żywiec, później Oświęcim i 

'Wadowice, a ce^em — Kraków.
| Po zawieszeniu bron', VT dywizya w skła
dzie 11 i 12 brygady piech. i 6 brygady arty- 
leryi oraz oddziałów sztabowych, pozo.«»tając 
w dalszjun ciągu pod dowództwem gen. ł atin - 
ka, obsadza odcinek na froncie czeskim do 
września 1919 roku. W tym miesiącu r«.7.kaz 
Naczelnego dowództwa przenosi ją do Wilna. 
Stanów ona wówczas rezerwę frontu litewsko, 
białoruskiego, a następnie jako rezerwa grupy 
operacj*jnej gen. Żeligowskiego, wkracza w re- 

ijon Bobru jaka, luzując jedną swoją 12 brygadą I

oddziały 14 dywizyi piechoty na odcinku Bere
zyna—Bobru jsk.

Ważn ‘ejszych walk w tym czasie nie było. 
Mimo to oddziały VI dywizyi znalazły jednak 
sposobność do odznaczeń’a się, biorąc udział w 

{głębokich wypadach, które zawsze przynosiły 
zdobycz w materyaile i jeńcach. W połowie ma 
ja odeszła dywizya w rejon Połocka. Rozpoczy 
nała się wówczas ogólna ofenzywa bolszewi

ck a . Krakowska dywizya rzuconą została w 
najstraszniejszy wir walk wzdłuż toru kolejo
wego Św'ęciany—Głębokie, ów* zesny jej do
wódca, gra. Raszewski, przechodź natychmiast 
do akcyi. Powstrzymuje odwrót 8 i 17 dywizyi 
piechoty, a następnie licznymi, świetn e prze
prowadzonymi kontratakami zmusza całą pra
wie sowiecką północną armię do chwilowego 
zaprzestania ofer żywy.

I W czasie popłochu odwrotowego ten brawu
rowy czyn VI dywizyi nietylko miał niezwjiile 
znaczę© e pod względem moralnym, lecz rów
nież i strategicznym. Zatrzymanie bowiem ofon 
żywy nieprzyjacielskiej uratowało wówczas 
Wilno i M ńsk, umożliwiając przesunięcie airmi? 

.rezerwowej i pomyślny wynik akcyi ge«n. Sosn- 
kowskiego.

Walki te ustaliły sławę „krakowskich dzie
ci*. W imieniu Najwyższej Służby dziękował 
osobiście gon, Raszewskiemu marszałek Piłsud
ski. nazywając VI dywńzyę piechoty jedną z 
najlepszych jednostek bojowych Rzeczypospo
litej. W czasie tych eiężk ch zapasów odzna
czył się szczególnie 12 pułk piechoty oraz 6 
pułk artyleryi.

Po tej zwycięskiej kontrofenzywie udaje B*ę

VI dywizya do Korostenia i trafia tam na od
wrót HI armii. Gen. Rydz-Śmigły odchodź z 
pod Kijowa, cofając się wśród ciągłych, cięż
kich walk. Armia jego była jeżeli n e  zupełnie 
rozbita, to w każdym razie nadwerężona mo
cno. Nie było łączności poszczególnych j^n o - 
stek bojowych, którą uniemożliwiły olbrzym e 
masy kawaloryi bolszewickiej. A z Kijowa szły 
23 transporty wojskowe, treny, parki amunicyj 
ne, samo hodowe, zapasy inter dąntury. Bo’s/.o 
wcy flaokowali je z obu stron, zacieśniając 
coraz bardziej obręcz stołową swych woj*k.

Wówczas, bez wyższego rozkazu, na własną 
jedynie odpowiedzialność, obsadza VI dywizya 
piechoty przyczółek mostowy Malin i zasiania 
odwrót HI arm i. S'edem dni walczy żołnierz 
z dziesięciokrotną przewagą. Raz po raz idą 
wściekle, zażarte kontrataki „dwunastki". 
Krwawi się 20 pułk z emi krakowskiej Straty 
ogromne ■— ale nieprzyjaciel powstrzymany. 
Trzecia armia wycofuje się na nowe pozycye. 
Ocalone zostały wszystkie transporty wojsko
we. A VI dywizya. wałcząp o każdą piędź ż e
rni, cofa się powoli, w największym porządku 
ra  linię Korosteń —Równo...

Odwfrót ten mało ma równych sobie epizo 
dów w h storyi wojen poDkich. Chyba jedynie 
marsz gen. Demb ńskiego w 31-ym r. z pod Wil 
na do Warszawy da się porównaj z tym okre- 
s-pm lipcowej kampanii VI dyw 7,yi. Nie było 
to cofanie się na lep«7.e stanowiska. Bvła to 
ustawiczna walka wszystkich bez wyjątku od
działów, otoczonych z wszech stron przez ko©.- 
ną armię. Było to rwa© e ciągle zaciskającej 
się obręczy coraz to nowych dywizyi bolszewi

ckich. I był to prze wspaniały przykład męstwa 
żołnierza, dla którego nie Lstn.ało oiobezpieczeń 
stwo, ale zato odżywała polska brawura i bez
graniczna pogarda śmierci.

Nie miała VI dywizya kawaleiy*. Szwsdro-n 
strzelców granicznych mógł, w najlepszym ra* 
zie, stoinowić osłorę taborów — i to oełoną 
bardzo słabą, prawie nic nie znaeoąpą w poró
wnań u z masami kozackiej jazdy. A na domiar 
tego upał był tak straszny, że broń piekła ręce, 
jak rozpalone żelazo, pasy tornistrów wrzynały 
się w ciało, a nogi grzęzły w piasku i buty cię
żyły, jak ołów.

Nie było wówczas różnicy mędzy sztabem 
a linią. Każdy oficer sz^dł z karabinem w rę
ku. Każdy żołnierz był tak samo narażony ra  
niebezpieczeństwo, jak i szef sztabu major Jan 
Pryz ński, którego nadzwyczajnej energii i bez 
granicŁnemu oddaniu się sprawie zawdzięcza 
dywizjra wyjś ie z najtrudn'ejsz\rch stijiaćyi. 
Z zaparciem s ę siebie pracują pod jego kiero
wnictwem oficerowie sztabu. Nie odrywa się 
od mapy major Landau, szef oddziału operaoyj 
nego, nadzwyczajne usługi oddaje kap. Keler, 
organizując mimo p ętrzących się trudności od
działy wywiadowcze, bohaterską odwagą wsła
wią się adjutant dywizji, por. Stefan Mojrzy- 
szek, niestrudzony w służbie ofcer, który, gdy 
zabrakło połączeń tełcforężnych — sam obej
muje służbę łączności, dowożąc osobiście roz
kazy i prowadząc do ataku luźne oddziały. 
Porucznicy: Witold T.angenfeld, dowódca kom
pani telegraficznej i Roman Peszko zdobywają 
krzyże walecznych, ocaliwszy sztab dywizyi od 

1 dostania się do niewoli w bitwie pod Ołyką.



Nr. 23. ^UŁOŚS NARODTJ‘ł z  dnia 29 Stycznia' 1921 roku*

której zależy na połączeniu z Rosyą przez Pru
sy wschodnie i Litwę.

WIEC W MIŃSKU LITEWSKIM.
(Krąp).

1
prosił, aby ci, którzy chcą przyłączenia do I wszystkiego, co nas rozdziela i wytworzyć spo- i mocy i siły i wzrost małego rolnictwa i  robot- siryf, a .następnie rewlzyą traktatu w Sevres,
Rosy i sowieckiej podnieśli ręce. Widząc, źe kój i przyjaźń i w ten. sposób dać przykład . ników musi przyprowadzić na drogę polityki O szoty weczorne donoszą o b liskiem zwołaniu 
się ręc8 nie podnoszą, przewodniczący natych-j prawdziwej słowiańskiej polityki. Musimy pra- p rty kulący jnej, reorgan!zacyi, rekonstrukcyi? do Londynu konferencyi, w której weźmie 
miast zmienił formułę głosowania., prosząc, aby cować wspólnie z oboma sąsiadami: z Polską | które my staramy się wprowadzić już od dwóch udział przedstawiciel Grecyi, dla ostatecznego 

Przed paru tygodniami w teatrze ;ci podnieśli ręce, którzy tego nie chcą. Kilka, ii Rosyą i to na polu gospodarcze® i kultu-j Jat. Należy też oczekiwać, aż rany, które zadał uregulowania kwestyi wschodniej.
miejskim w Mińsku odbył się wiec, na który : osób nieśmiało poniosło ręce, ale ktoś krzyk- j ralnem. Już dziś należy praoę tę rozpocząć, 
tłumnie stawiła się publiczność, zwabiona te- j nął na sali: nie zdradzajcie się! — i ręce się j Taką musi być nasza słowiańska polityka, 
matem wiecu: „O niepodległości Białorusi14, opuściły. Na tej podstawie sporządzono pro- Nie wolno nam zapominać, że Polacy są ró-
Na wiecu tym zaproponowano publiczności ;tokół o jednegłośnem postanowieniu przyłą- iw neż Słowianami, a nawet Słowianami geogra-
głosować, czy chce niepodległości, czy przy- j czenia się do Rosyi. 
łączenia do Rosyi sowieckiej. Przewodniczący [

konflikt, się zagoją i wzajemna ufność owładnie 
oba obozy.

Praga. P. A. T. Na wygłoszone® niedawno 
ekspose na posiedzeniu wydziału dla spraw 
zagranicznych, oświadczył Dr B e n e s z ,  że

Praga. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu [stosunków po obu stronach. W Czechosłowaoy 
parlamentu czeskiego min. spraw zagr. dr. Be- jnie zna się dotąd stosunk 
r. o s z  wygłosił obszerne ekspose o sytuacyi za- jwdopodobnł jeszcze mniej 
granicznej czeskosłowackiej republik . Eksj^se .stounków Polska o nas. 
trwało przeszło pięć kwadransy. Dr. B enesz^po jaw iają  s ę  w pismach

sto-
Polsce. 

która
gier. a wr^szce małej koalioyi. J jest następnie źródłem złej wol‘. Musimy wo-

Omawając siosuaki do Polski, oświadczył dr. ;bec tego zaapelować do naszej prasy,  ̂ aby w 
Benesz: Jednym z punktów naszego programu ■ kwestyach tych zachowała rezerwę i ostroż- 
politycMcgo jest uregulowanie naszego stosun- i-n-ość. Ufamy, że to samo . stanie się w Po-Isce. 
ku do Polski. Umowa graniczna, która nieda- j W związku z tern należy skonstatować brak

i ficznymi i językowo nam zbliżonymi. Polacy
! muszą sobie uświadomić, że nasze lojalne sta-'podłóż Naczelnika państwa polskiego do Pury- 
nowisko wobec nich pownno być przyczyną, 1 ż.i ma prawdopodobnie wyłączne charakter 
aby pewne koła polskie zachowały większą re- j  informacyjny. Dr B e n e s z  oświadczył rówino- 
zerwę w oświadczeniach o nas i w stosunku • eześnie w odpowiedzi na niedawną interpolację 
swoim do Węgier. Chcemy i będziemy żvć 'p . Hellera, że żywi nadzieję, i e  Polska podpisze 
z Węgrami w przyjaznych stosunkach. Nie bę--układ ze Sevres.
dziemy się mieszali do wzajemnych stosunków, Piaga. P. A. T. Dzisiejsze ekspose Dra Be- 
polsko-węgierskch. Jeżeli P o l a c y  sądzą, że le- n e s z a  wywołało silne zainteresowani. W lo
ży w ich interesie utrzymywanie przyjaznych żac-h dyplomatycznych znajdowali się przedsta-

i  ̂ ! ri ł- nr«iinlr Attt n Ti n t a  m n r m r  nl-f* n r 7 A P.iw kf» W 1 PJ ftlft T1 9  ń s ł.W  L -n flJ ifw in -rr -h  \ t t A r 7 . V  TVTrr.9  1.

We wtorek odbyły się u marsz. Focha dwa 
pojedzenia ekspertów wojsk ornych w sprawie 
rozbrojenia Niemiec. Przedstawiciel Belgii J  a- 
s p a r  stwierdził, że punkty widzenia Francy! 
i Belgii są absolutni fesame.

który chciałby się zwrócić przeciwko Polsce, dział, że naród czeski w ogromnej sw^j więk- 
Łączy s ę z temi kwestyami nasz stosunek do szośc; jest zwoi nnik/cm s.crunków z Polską. 
Galicy! wschodniej, tudzież kwestya filoma- rozległy się burzliwe oklaski, 
dziarskiej propagandy w Polsce, dotycząca 
Słowaczyzny.

Czechoslowacya zachowuje się wobec kwe
styi Galicyi wfehoduej lojalnie (?) i wyczekuje 
rozstrzygnięcia tej kwestyi, nie mieszając się

Zła wda Czech w sprawie 8. Śląska.

poselskiej - _ .
Itady koalicyjnej z 28 lip a 1920 r. w sprawie re są przeszkodą do wzajemnego zbliżenia.
Ślaska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, oto kwe- Kwestya naszego stosunku do Poleci nie może 
Etye, około których obraca s'ę obecnie ca ły , być jednakże ocenianą tylko pod względem 
liasz stosunek do Polski. O kwestyi cieszyńskiej psychicznym.Musimy przekonać się, czem Pol- 
mówiłem już kilkakrotnie i nie chcę do kwestyi 'ska w przyszłości może być i czem będzie, ja-

ża swój konflikt z PoPką za riefinftywn/e za-|

juz .  . , . .

tej powracać. W em, że jest to dla naszej opi-.kle są jej s!y, jakie dążności, czem wreszcie oSwiad(wvć c0 Po rn„ tr7Vffn,v
nil publicznej kwestya bolesna. Przez cały c.ąg | Polska zechce s.e sama stac jaką rolę odegrać : ^ konfliktu deszyiteW ^o.'"m'mo to. że 
pertraktacyi w Paryżu w sk a z y w a ć  na t o , ^ ,m ^ n a ^ ^ ^  ^  ^  p . I spraw1e ^ , ta C ^ k t e g o

a prawdopodobnie dłuższy czas znajdow ał!?18 z-adowohlo^nas, rząd cz chosłowack, uwa- 
będzie w eiężkiem położeniu, że-Niemcy ra  

nem drżeniem naszem powinno być uzyskać to, | własną rękę przez szereg lat nie będą mogły 
co było dla nas konecznem do życia. Sądzę, czynić Polsce żadnych szczególnych przeszkód.

wreszcie polityka państw zachodnich względem 
Polski powinna być dla nas dowodem, że Polski 
nie możemy i nie śmiemy n?edocen?ać. Polska 
jest i będzie doniosłym politycznym faktorem 
w Europie.

Było również błędno informować naszą or.i-

Warszawa. P. A. T. Tow. obrony kresów za- 
- -  . chodnich ogłasza: Odnośnie do wczorajszego

do niej w żaden sposób. W kwestyi tej zacho- doniesienia „Lidovych Nowin", jakoby nie- 
jwujemy swoje własne <r słowiańskie stanowi- prawdziwe bvły informacje pism polskich w 
sko. Już niejednokrotnie m?eJ*śmy sposobność 8prawje nieżyczliwego stanowiska władz cre- 

i przekonać o tern Polaków i państwa koalicji 8kich w objętym obszarze śląska Ci s z y t e g o  
N-e ulega wątpliwości, źe w tych kwestyach do posłuch Górnoślązaków, wy kim a ‘sekret a- 
n ąd  polslU i Polska urzędowo zachowają zupeł- ryat Tow. kresów, jako komitet plebi-
ną lojalność. scytowy, że nieżyczliwość władz czeskich

Dr B e n e s z  oświadczył pod k o n i® :  Reasn- w CZQŚci glflska Cieszyńskego w stosunku do 
mując kwestyę naszego stosunku do Polski, mo- Po]ski j Górnoślązaków, j et urzędowo stwier-

Uznani# r-^blik bałbokifh.
Paryż. P. A. T. Konferencja ambasa dorów 

zajmowała s ę  kwestyą państw bałtyckich. 
Uznano Estonię za państwo samodzielna
Uznanie Łotwy nas i ap’ dopiero po rozważ u'tf 
kwestyi wileńskiej. Zanosi się także uzna- 
n-e Gruzyi. Jutro wysłucha konferencja sprar

kilku dni przerwy w połączeniu te!efonicz- 
nem Kraków—Warszawa, spowodowanej 
zmianami atmosferycznemi, nie otrzyma
liśmy w ciągu ubiegłej nocy wiadomości 
od naszego warszawskiego korespondenta.

że jesteśmy uprawi.leni dziś oświadczyć, że to, 
co było dla republiki konieczne do życia, isto
tnie uzyskałem.

Od chwli rozstrzygnięcia losu Śląska Cie~ 
szyńslrcgo upłynęło dość czasu. Dzis‘aj może
my widzieć korzyści, jakie nam to przyniosło,
jakoteż ocenić ofiary, któreśmy pon’eśIi. Dzi-!nię publ czną nieprawdziwie o stosunkach w 
siaj możemy zastanowić się nad tein, czy odro-[Polsce i wyolbrzymiać rzekome jej słabości i 
czenie załatwienia konfliktu z Polską byłoby z pzoszkody. Nie wierzę w to, że Polsce grozi 
korzyścią, czy też ze szkodą dla nas. Główn e | niebezpieczeństwo. Jest żywotnym interesem 
jednak zastanowić się musimy nad pytaniem, j naszego państwa, aby Polska nie była zagrożo- 
czy takie odroczenie przyczyniłoby się do poko na, lecz utrzymała swoją pewną egzystencję.

dzona. Niemieckf komitet plebiscytowy w M. 
Ostraw‘e korzysta natomiast ze wszystkich ulg 
i ułatwień ze strony władz czeskich.

latwiony i p-erws*y po. tyką zbliżenia, f* O gÓ llIM łO llitósIlie  8] ^ # .
Istnieje możność pozostawienia na uboczu Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do- 

wszystkich kwestyi, które nas rozdzielają lub nosi: Związek słowiańskiej wzajemności w
też dotąd nfe są wyjaśnione. Ohocme należy , Pradze odbywał nad kwestyą plebis-cytu na 
nam podkr śl?c wzajemny interes w układach G. Śląsku obrady i przyjął rezolucyę, wyraża- 
pokojoivych, podpisanych i zawartych w Pary- jącą Polsce sympatyę. Rezolucya podkreśla, 
żu i rozpocząć już pracę pozytywną i?tk najry- że leży w interesie Czeehosłowacyi, aby Gór- 
chlei na polu gospod ar ozom i kulturalnem. ny Śląsk przypadł Polsce i aby państwo pol- 
Polska. podobnie j‘ik i u nas, rozwija się bez- skie przez przyłączenie do niego Gómego 
listar.u'e, podstawy demokratyczne nabierają Śląska stało się silne.

ju między nami a Polakami? Dyskusyę nad 
tom pozostawimy Izbie parlamentarnej. Życzył 
bym sobie, aby toczyła się dyskusya rzerzowa, 
spokojna, bez rozgoryczenia, tak, jak wymaga 
tego interes naszego państwa i jak wymaga 
tego kwestya naszego przyszłego stosunku do 
Polski. Wiemy, że n kt z nas nie będzie ze szcze 
gólną radością ratyfikował tego układu, ale je
steśmy przekonani w głębi duszy, że byłoby in 
twesem korzystnym dla naszego państwa roz
strzygnięcie Rady ambasadorów przyjąć i żo 
zarówno jak i Polska musimy się zgodzić z ko
rzyściami i niokorzyściami wynikającymi z te
go rozstrzygnięcia, przedewszystk em z tego 
powodu, że chodzi tu o ratyfikacyę umowy gra 
nicznej, która jest pewnego rodzaju „magna 
ehartn“ naszej republiki. W umowie tej pań
stwa koalkyi uroczyśc e zobowiązały się do za 
chowana integralności republiki czeskosłowa
ckiej. Byłoby, zdaniem mojem, wysoce r.’ebez- 
piecznem nie korzystać z tej sposobności i nie 
podłożyć przez to — że tak powiem — cegieł-

Powtarzam, że jest to w naszym ;nteresie. M''- 
wię o Polsce objektywnie i przekonany jesbrni 
o słuszności mokk poglądów. Wiem, źe podo
bnego oświadczenia z naszej strony nie było.

oc dla Ausfryi
Paryż. P. A. T. Radio. Wszystkie pisma 

poranne zajmują się sprawą udzielenia pomo-
Polityka nasza jest zdania, że oba te państwa Cy Austryu ,Journal" stwierdza, że konferen- 
potrzebują się wzajemnie, że lud polek’ i czeski |cya jednozgodnie postanowiła udzielić porno- 
porozumieć się chcą nawet koszt-eem usunięda Cy, alo że konieczne jeet tutaj współdziałanie 
tych, którzy porozumicmia tego nie chcą przy-!stanów Zjednoczonych. „Echo de Paris“ do- 
gotować. [nosi, 4o gdy S e y d o ą x  mówił o kTedyde

Są jeszcze kunę kwestye, które naa wzajo- 250 milionów dolarów, Lloyd George zapro- 
mn o rozdzielają. Przedywszystkiem jest to nasz! test o wad, iż na podobną sumę zdobyć się nie 
stosunek do Rosyi 1 stosunek Polaków do Wę | można, ponieważ on sam potrzebuje 125 mQ. 
gier. Naszego stosunku do Rosyi nie oceniano ^ szterl. na budowę domów robotniczych w 
należycie, również po naszej stronie syuipatye Londynie.
do Rosył objaw’ają się w formie zbyt antypol
skiej. Stosunek Rosyi do Polski jest przed

Paryż. P. A. T. Radio. Posiedzenie Rady
- , . - , i najwyższej, która zajmowała się sprawą au-

wszystkiem kw<*tyą pomiędzy tym. ohu jan- st a; k miało nastĘpuj!ley praebmg: Zasad-
stwami. Zairńnmo w. Potace, jak i w Rosy. j n j  f że sojusznicy mają wielki
nejakim ceas.e zdobędzm przewafrą demokrs-, . .ntwe9 w m t o n m d u  A m byl
cya. Opuna ngimmezna dla sprawy polskiej 'J ^ oienia , konłcełn jest fi2er0.
jest tak silną, że przyszła Rosya nie będzie mo
gła nad nią prząść do porządku dziennego. My 1 „-_nar70n()
musiimy w tej kw êst.y mieć własne stanowisko. V  ,j J * w,r«v. kredytów

ko zakreślony plan ratunku. Ze strony francu-

;wyeh
ki pod budowę naszej republ ki. Od tego wszy
stkiego zawisł nasz stosunek do Polski wogóle.

Nie wraham się zaznaczyć, źe po obu stro-1 dobnie, jak w kwestyi Bułgaryi . .......
ruch popełniono błędy,, których trudno u n ik n ą ć !to znaczy: mus my być bezpartyjnymi, obje- M zaopa rzona 
pi’zv rozwiązaniu tak c ęźkiego proldemu. Aie kty wnymi, bez uprzedzeń i starać się o ile m o-!. 0 _  kwietnia.

konieczność natychmiasro- 
państwowych. S e y d o u xMusimy jednak w kwestyi tej zachować się PO|wy w ^  pr2c,mńwieniu 4e Austrva

J u s o sla w n . . -J ...............  w  ćro d k . ż y w n o |c . na czas

nam wszystkim, tak Po^sre, jak i Czechosłowa 
cyi powinno chodzić przedewszystkiem o przy 
szłoeć. Naród czeski jest istotn 
swej większości — zwolennikiem 
sur.ków z Polską. Istnieją tu przeszkody, któ- Rosya potrzebowałaby pomocy w tfch

poczera będzie potrzebowa-
łń r fd Y ja k  M jr o to d T  ty i r k w e s ó i '8^  miel ł* 80. mfl- {lo,?rów: abT ,końca
s/.ać. Dz ęki takiemu stanowisku nasz stosunek ^ien.n a znopatrzeme, a . o końca srrudnia bę-

>tn'e — w ogromnej Ido Polski nie ucierpi, tern bardziej, że byłoby;c\7,I(ł rno"^a poradzie so m wiasnemi środkami, 
ikiem dobrych sto -! naiwnością popuszczać, że przyszła wielka P^-yszłość trzeba bęc zie przewidzieć nową 

- ‘ - - ’ kwo- Pożyczkę 80 milionów dolarów, rozdzieloną na
rych niepodobna zaraz usunąć. Przedewrszyst 
kiom do przeszkód tych należy nieznajomość

styach. 1-cztery najbliższe lata w oił po wie dni o zniżają-

Na polo\^y szpital dywzyjny, 
przez setki rannych, napadają dwie sotnie kra 
snej kawnleryi. Major dr. Winsoh, komei dant 
szpitala uzbraja swych sanitaryuszy i odpiera 
atak...

Faktów podobnych można przytaczać dług'e, 
dług:e szeregi.

Coraz mniejszą, była też liczba oficerów i żcł 
nierzy. Coraz większą była ilość grobów przy
drożnych. Nie utrać ła jednak krakowska dywi 
zya ani na chwilę odporności bojowej. Bagne
tem torowała sobie drogę na linię Jemilczyna, 
a potem do Ałeksandryi.

Po wzięć u Równa przez armię konną Bu- 
'diennego wykor uje VI dywizya, celem odcią
żenia cofających się oddziałów II armii oraz

Potrafiliśmy znaleźć 1‘nię naszego stosunku CTĈ  się stawkach. Do tecro dołączy się je- 
do Jugosławii, mus‘my również znafeźć wy ty- szcze tą^ólny kredyt 1 mil. dolarów, tak. że 
ezne na.szego stosunku do Polski i Rosyi. N:ko-,( â ogolną sumę pioiektowaną przez ko- 

. mu byśmy n‘e pomogli, ani też przyczynili uię misyę o d s z k o d o w a ń .  milionów do’arów.
zapełniony do słowiańskiego zbliżenia, gdybyśmy się do tej Lloyd G e o r g e  oświadczył, że Ang-lia nie 

kwestyi m aza li i jedrą lub drugą stronę uspa mosrb.hy uczestniczyć w fonme kredytów pań- 
kajalk Praktyczne oznacza to, że na.przykład st.wo^wch, ale tylko w drodze kredytów ban- 
pokój w Rydze pomiędzy Polską a Rosyą wi- kowych.
tamy z radością, ponieważ oznacza koniec wal
ki pomiędzy Polską a dzisiejszą Rosyą,

Sforza zaproponował, aby resztę w wysoko
ści 8 mil. funtów, pokryć z kredytu, jaki przy

były dotąd swoich podp*sów mocarstwa sprzyjstryi służyć pomocą materyalną, ale intere- 
ierzone. Można oczek wać. że prawdopodobnie ;sować się także jej odbudowa, udzielić jej

każdy przyszły rząd rosyjski odrzuci wszystko, środków do tego i współdziałać. Możeahy w 
eo bolszewicy kiedykolwiek podpisali. Web c tym celu utw^-zyć rodzaj snótki akcyjnej 
tego można przypuszczać, że czynione bęlą państw, do której należałaby i ńustrya. 
próby, aby pokój ryski zrew’ndykować w tej S f o r z a  oświadczył, że Włochy gotowe są«ujid lii vuu^i«ivTf u  dnuu oraz i. , . , , | t j  j. • • \ ,

powstrzymania dalszego pośegu sowiecki., k a j Iub ln"CJ. I0"? '*  ' kt° wle; CZy Po1.s!t? * T *  W | oflwoł?* ,w ^ck pn ^ ,,t»wl®'8>1 * ^  k y -

nie spodziewających się bolszewików, wpadają!. n pokó] ryski dot^
na tvły niemrzyjacielą i piorunowym wprost , >zewi ’ów, a my ze względu na obecną sy- j Wedle „Matina", francuski punkt widzenia

1 -  h,aovP me możemy przemaw ać za nim l u l 'obok konieczności

dotyczy Polaków (badane przez Radę najwyższą.
francuski p 
natychmiastowej

zapasy zboża, jakie posiada w Europie wscho- 
dnioj i ułatwić wymianę, opartą na marce pa
pierowej, oraz zakredytować Austryi górnoślą
ski węgieL

Londyn. P. A. T. (Wied. B. kor.) „Manche
ster Guardian44 donosi, że na konferencyi po
łożono nacisk, by zagadnienie Austryi rozwa
żano na równi z zagadnieniami Europy środ
kowej. Koalicya, która ebeo uratować Austryę 
przed bankructwem, wywrze nacisk na pań
stwa sukcesyjne, a mianowicie Czechy, Jugo
sławię, a także i na Węgry, aby popierały 
Anstryę przy pomocy handlu I kredytów.

Praga. P. A. T. „Czeskie Słowo" donosi, że 
w najbliższym Czasie ma się odbyć konferen
c ja  między M a s s a r y k i e m  a prezydentem 
Austryi H e i n i s c h e m .

Pomoc w zamisi za wyrzeczenia się
Niemiec.

Londyn. P. A  T. „Times” donosi: Rada en- 
tenty przyznała Austryi pomoc gospodarczą 
pod warunkiem zaniechania agitacyi za przy
łączeniem do Niemiec.
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Rozbrojenie i spłata dbgów.

KURSA.
Zurydi. P. A. T. D. 27 stycznia. Końcowe 

kursa dewiz. Berlin 11.40. Holandya 211.25. 
j Nowy Jork 628.50. Londyn 24.88. Parjr2 35.30. 

Paryż. P. A. T. Biuro kor. Ag. Havasa dono- j Medyolan 23.40. Bruksela 47.50. Kopenhaga 
si, że franc. mnister ,-karbu D o u m e r  ośyriad-, j26. Sztokholm 138. Chrystyania 120. Madryt 
c/.vł w ciągu wczorajszych przodpołudniow^ych

pomocy

i
loby nie na miciseu

atak em zajmują Równo.
Niesłychany ten w dz’ejach nowożjdinej woj- 

n-y wypad ^ałej dywizyi spowodował zniszcz*1- 
nde dwóch brygad jazdy armii konnej Budion
nego i olbrzym e straty bolszewickie w jeńcach , , . . . * . . * . , . , . ,
i materyale wojennym. A bvło to wówczas kio ' pośrednictwie ma naszych polityków ot w era m rzeczoznawcy państw sukcesyjnych zjadą 
dy cała armia polska znajdowała sic już w’p<d- tU ’:iine z n1f ’ a mianołw^ie obj< ktywne, się z początkiem lutego i Francya spodzie-- 
nym ofiar odwrocie.... * .rzeczowe, realne i spraw edliwe pertraktowa- wa się po tej konferencyi stworzenia stałych

! nie. Politycy nasi muszą zabiegać o wyszu- stosunków między państwami sukcesyjnemi,
(Dokończenie nastąp;) karae wspólnego gruntu, na którym mogłoby któreby ułatwiły wymianę towarów m*ędzy

i dojść do rozwoju i współpracy. Na początek Wiedniem a państwami sąsiednimi. Francya
TAD. KIEŁPirśSIil. | tych usiłowań należy z  obu gtron unikać jest gotowa j>ostawić do dyspozycyi Austryi

konferencyi, że suma, jaką Niemcy winrny koa- 
licyi według obliczenia komsyi reparacyjnej, 
wynosi 212 miliardów marek w zlocie, do czego 
jeszcze dołączają się procenty. Francya otrzy
małaby z tej sumy 110 miliardów. D o u m e r  
jest zdania, że Niemcy mogłyby łatwo owych 
212 miliardów mar k w złocie zapłacić ze 
swoich dochodów eksportowych. Delegaci an
gielscy zażądał* 
ponieważ dane, przytoczone przez D o u m e r a, 
nie pokrywają się z oszacowaniem konferencyi 
brukselskiej.

Wedle doniesień z kół angieW ch. Anglia 
będzie się trzymała cyfr, ustalonych w Bou- 
logne. Francya zaakceptuje te cyfry tylko wte
dy, jeżeli otrzyma dalsze koncecye i przywile
je, a w szczególności opust długu względem 
innych koal antów.

O sprawozdaniu, które marsz. F o c h  ma 
przedłożyć konferencyi. wiadomo jest, że uzna
je ono za konieczne powzięcie decyzyi co do 
zarządzenia na wypad, k niedopełn enia posta
nowień traktatu wersalskiego prze-z Niemcy. 
Zarządzaniami tomi ma być obsadzenie dal
szych niemi icltich obszarów i przedłużenie

Chrystyania 120. Madryt 
86.25. Buenes Aires 225. Praga 12. Budapeszt 
140. Zagrzeb 450. Bukareszt 92. Warszawa 0 50. 
Wiedeń 1.25. Austryackie korony stemplowa* 
ne 1300.

Wiedeń. P. A. T. Giełda wiedeńska z 23 hm. 
Renta majowa 99.90. Austryącka renta koro
nowa 98.95. Renta lutowa 101. Węgierska ren
ta koronowa 240. Łowy tureckie 3505. Pryory-

dokładniejszych ^ jaćn ieć , I ko,e!______  _____ ta . .. .___ _ i Bankverein 1174. Bodenkredit 2710. Austrya-
cki Zakład kredytowy 1460. Bank depozytowy 
985. Laendorbank 1880. Merkur 985. Union- 
bank 990. Bank obrotowy 818. Żivnostenska 
banka 3430. Kolej północna 20300. Kolej lwow- 
sko-czerniowiecka 3250. Koleje austryackie 
4595. Kolej południowa 3550. Al piny 5310. 
Towarzystwo górniczo-hutnicze 12000. Krupp 
1780. Nuta Poldi 4600. Pragskie Towarzystwo 
przemysłu żelaznego 13400. Rima 8970. Scola 
3035. Zieleniewski 2550. Apollo 7350. Ranto 
31000. Galie. Tow. Karpackie 186C0. Galicya 
25050. Schódnica 19200.

TT > W U L B f*  O J W

tuacyę
przeciwko memu. 'kredytowej, ma także i to na oku. aby abstrya okupacyf prowincyi nadreńskfch.

W przyszłości musimy stosunek do Polski cka sorawa nie była traktowaną iako problem Naum, P. A. T. Radio. Francuska*prasa do
do Rosyi przygotować bez przesądów. By- samoistny, gdvż tworzy ona część całego nosi, że wojskowi rzeczoznawcy, pod p r ® w o -

N A D E S Ł A E f E .

mówić o jakicmkołw*ek środkowo-eurooejskieyo problemu. Ekonomicz dnictwem F o c h a ,  doprowradziłi do kompro
misu między francuskim a ang elskim poglą
dem. Dzienniki zaznaczają, że w t«n sposób 
także i wewnętnłne trudności Niemiec będą do 
pewnego stopu a złagodzone.

Paryż. P. At T. Rndio. We wtorek kouferen- 
cya sprzymierzonych uchwaliła zająć sfę na 
popołudniowem po&jdzenlu pomocą dla Aa-

m B M i  gumowe i
D £ @ B ® 3 I 3  K f S m Ó W .

P r o f .  D r .  J a w o r s k i  > £ ^ 4 “
BISCtl 4 - (przecznica ul. K opernika) 

ordynują nthiroback w«»«flłrza/«k tthuniiodf. 11-L
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42 ARTUR GRUSZECKI,

ŁJD
p o w i e ś ć .

Silą woli zapanował nad uczuciom 3 męką tę
sknoty, ale dzisiaj, po przeczytaniu artykułu guzeeiar- 
skże-go. gdy poznał swą winę, opanowało g o  niezmo 
żont> pragnieni© ujrzenia jej, przebłagania i  uzyskania 
przebaczenia.

K iez iła  go praca*, dusiły ściany, drażniło otocze
nie, chciał uciec od wszystkiego, więc wyszedł i skie
rował się w stronę parku.

Dzień pogodny, wiosenny, połen blasków i uśmie
chów* słońca, ukoił jego wzburzenie do tego stopnia, 
i© zaczął myśleć o sprawach związanych zŁ ig ą .

Od dłuższego czasu niepokoił się brakiem wiado
mości od Gronowskiego, który w sprawie zbadania za-

pliwionyeh saczepnem I arogandaem  zachowaniem
się żydów.

I Olkiewicz skąpił z  w iadom ośm nn; zakupił 
wt-ki wdzie cztery wagony zboża, łecz o dalszych tr.m- 
zakcjach milczy, tylko doniósł, że w ty c h . dniach 
wraca. Żaden z niego kupiec, rozmyślał z goryczą Mir
ski, powinien wiedzieć, że czas nagli, żo jest przednó
wek i brak clileba i mąki, a ten włóczy się od wsi do 
-wsi, i k to  wie, z jakim  rezultatem  wróci?

Zatopiony w tych rozmyślaniach nie zauważył, że 
Olkiewicz zbliżał się ku niemu z przeciwnej strony 
i podszedłszy położył mu rękę na ramieniu, mówiąc 
z uśmiechem:

—  Jakie  troski cię gnębią? W yglądasz jak  niedo 
szły R3jnobóica.

Nareszcie jesteś, —  uścisną! jego rękę gorąco, —  
kiedy przyjechałeś?

—  Dziś rano i w hśnie szedłem do Ligi,
—  Załatwiłeś interes? Kupiłeś całą ilość wago- 

n ó w ?  Kiedy dostawa? —  pytał szybko Mirski i obydwa 
szli w stronę lokalu Ligi.

Olkiewicz uśmiechnął się i rzekł flegmatycznie:
—  Poco tracisz tyle słów i energii? Czy mogę cimiarów żydowskich wyjechał do Berlina, i od Olkie- 

wicza, wysłanego po zaikupno zboża. Gronowski ęisał tu taj na ulicy przedłożyć umowy, w y d a tk i' terminy? 
wprawdzie kilka razy krótkie i bardzo .ogólnikowe Bez zakiipna dziewięciu wagonów nie byłbym wrócił
listy donosząc, że jest na najlepszej drodze poznania 
poruczoiiej mu sp rayy . musi jednak wyjeerać jeszcze 
do Lipska. Rozumiał Mirski, że wysłaniec ze względu 
n a  cenzurę Iktów  nie donosi żadnych szczegółów, ale 
m ógłby oznaczyć przypuszczalny czas swego powrotu, 
co wgarnęłoby na uspokojenie kierowników zniecier-

KONKURS NA POSADĘ
S E K R E T A R Z A

niepolskiego Związku Ochrony Browarów
z s ied z ib ą  w  K rakow  ie.

■Reflektuj* tylko na pierwszorzędne, wybitne Siły. 
Kandydaci, c binajemieni z tą gałęz ą przemysłu, ma ą 
pierwszeństwa,. — Podan a wraz z ref-rencyami i oć- 
pisurr.i świadectw adresować do Związku Ochrony Bro
warów, chwilowo w Okocimie. — * Nieuwzględn-ione 

podania pozostaną bez odpowiedzi. 1 8

Galicyjskie Akcyjne Zakłady Górnicze 
_________  v; Sierszy_______

P F z y Z m ą

3  s i t F g p a r ó w  f i u
!@ d in e g &

Jsk o  p o m scn łk a  nSor.nlcssgo.
Reflektanci zechcą wnieść własno ącznie acpisa- 
na podaje wprest do Dyrptcyl Zr kładów i załą- 
esyi edpisy świadectw: 1) ukończonej szkoły 

górni zej, 2) dotychczasowej prokfrki. 122

tak  wcześnie.
—  Drago płaciłeś?
—  Zobaczysz umowy.
—  A termin dostawy kiedy?
—  Część w drodze, a ostatnio trzy  wagony za ja 

kie dwa tygodnie.

—  Ależ to  świetnie! —  zaśm iał się Mirski, — 
wywiązałeś się doskonale, dziękuję ci Antosiu.

—  Niema za teo.
Szli dalej w milczenie, a. po chwili rzekł Olkiewicz:

' —  Mam ukłony dla ciebie.
—  Ukłony? Od kogo?
—■ Od ładnej panny. Nie wiedziałem, źo dla niej 

miałeś aw anturę z żydem.
—  Mirski wbrew woli poczerwieniał i  spytał 

Z żywością:
—  Widziałoś ją?
—  Nie... telepatycznie powiedziała mi, ażebym 

cię pozdrowił.
—  No, tak , spytałem  nieszczególnie, alo gdzie ją  

widziałeś?
—  Jechaliśm y razem, w jednym  wagonie. W ra

cała z m atką z Berlina.
—*■ Co? Z Berlina? —  zdziwił się.
—  Ojciec leżał tam chory, były przy nim.
Nowy duch ożywił Mlrskiogo, czuł radość życia,

wstąpiła weń odwaga i siła. Gdyby nie chłodny wy- 
gląd Olkiewicza, byłby go uściskał za wiadomość, żo 
ona była nieobecna w mieście i dlatego nie mogła 
książki odesłać, dlatego on nio mógł jej zobaczyć. 
Paliły go pytania o szczegóły rozmowy z Kamilą, ale 
gdy spojrzał na surową, obojętną tw arz Olkiewicza^ 
przygryzał usta i milczał.

—  Dlaczego- nie pytasz więcej? —  odezwał się 
Olkiewicz po chwili.

—  Wiem, że jeśli mass mi co powiedzieć, to 
powiosz.

—  J a  się tam na sentym entach i czuł ostkach nio- 
znam, a zda jo mi się, że między wami coś jest takiegoJ

-— Z czego wnosisz?
—  Ono trochę su gorąco dopytywała się o ciebie, 

co nie podobało się matce, a ty  promieniałeś jak 
uczniak, po zdaniu na celująco, gdym o niej wspo
mniał.

—  Nie baw się w domysły i hypotezy, bo wcho
dzisz na bezdroża, —  zaśmiał się Mirski z przymu
sem. —  Czy masz jakie wiadomości o wojnie? o na
stroju naszym w tych nadgranicznych powiatach.

—  W szyscy modlą się oo klęskę Prusaków, ale 
trochę niezwykle rozpisują gazety niemieckie o pogro
mach żydowskich u nas. Leją łzy i załamują ręce nad 
uciśnionym Izraelem, a  nas m ają za barbarzyńców 
i zbójów.

—  Były i w naszych pismach wzmianki o  tern 
i urzędowo zaprzeczenia, że pogromów nio było.

—  Naszych zaprzeczeń zagranica ani zobaczy, 
ani posłyszy, a o pogromach głośno... czy o sobie 
czytałeś?

—  Masz na myśli ,,prowokację?*
—  Tak ‘jest. Czytałem w  „Berlinor Eorsen Zei- 

tur.g“, w wagonie.
—  Czy... — chciał zapytać o Kamilę, ale wstrzy

mał się i kończył: —  miałeś ze sobą tę gazetę?

(Ohjjr d&lsrjr naetąpi).

N A K Ł A D  
M. A R C T A

t ĵx»gaa«;aya«y>Ersł !g-. *
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W C A Ł E J  P O L S C E

P a ń stw *■»v/a szk o ła  B iid o w n icz a  w  P o zn a n iu
p o frzeb o w ać  b ę d /ie  od 1. k w ie tn ia  1921 d o  dw ó ch  klas ro z sz e 
rzającego  się z; k ładu  z Irzenia o d d z ia łam i (n az iem n y m , p odzie

m n y m  i m ie rn iczy m ) jak o  p ro fe s o ró w :

2 archifektdw, 2 inżynierów (I statyka) i 1 polonisty
•  ile możności z pełnem wyższem wykształceniem, zakończoncm egzaminami

i* dostateczną praktyką. 121
Pobory podług nowej pra.gma»\ki. —„Zgłoszenia z życiorysem i świadectwami 

uprasza się przesyłać do Dyrektora szkoły w Poznaniu na Rybakach 17.

P© pl© rafm y praeotysff o k z m ź f f  l

Rutynowany handlGivisc
były w fa ś c ic il  resfauracyi. po
szukuje po33dv mr.<ra7vrjera, 
kssyef.i, x a rz ą ’cv Kółka re ln i- 
rz e^ o  itp. -- m o i;  złożyć w ię
kszy i.-»«c«ę Ła k-1 we zgłosze
nia pod .K3*icva", • g)o-
s -c ń  „Lot*, Kraków, Szew ska 
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p!cśó weselna na głos solowy z t$w. fartopianu 
ł skrzypiec — kompozycji

Ks: Dra ANT. CHLOMDOWSKłEGO 
dyrektora Sa!ezjafis?tial S zk o ły Oraanfslźar w  P rza n ą ś iu .

P rz e d p ła ta  ro c z n a  M p. 120*—.
Admin. i  Redakcja: Kraków, u l. ś w .  Tomasza 35.

W

ence
przystąpić jako wspólnik hxb 
itz erżśw ca do w iększego fol
w arki w okolicy Kraków*. — 
p siadam inwentarz żywy i mar
twy w bardzo dobrym stanls.

Z głoszenia: po s te -re stan te  
K rzeszowice pod „Rolnik*. 94

TOWARZYSTWO KAT. WŁAŚĆ. REALNOŚCI.
K a rm c lic lia  15- Wkładca od członka ro.zna Wp 30- 
Formularze o podwyżce c z y n  zów I n i w a  us;awa do 
n a b y c i a .  3^romadtenie 30 b, m. niedz ela Oo oinienie 
ustawy i e nowych p datkach. Zap?esz2aia wydaja sij Karaieli:katS.

S p ó ł k a  a k c y j n a

Zarząd: w Warszawie, ul. ś-to
S p ó ł k a  a k c y f n a

n/ka w Chrzanowie (Małopolska).
Walne Zgromadzenie akcyonnryuszy z dnia 11. Czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kapitału akcyjnego z  sumy 

Łlp 75,000.000*—  na Mp 159,080.000’—  upoważniając równocześnie Radę Zawiadowczą do oznaczenia terminu i ustalenia warun
ków nowej emisyi.

Na zasadzie tego upoważnienia Rada Zawiadówcza na posiedzeniu w  dniu 15. Stycznia 1921. uchwaliła z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia Rządu podnieść dotychczasowy kaoitat akcyjny o Mp 75,000.000—  t. j. z sumy

Mp 75,000.000*— n a  Mp 150,000.00©’—
przez emisyę nowych sztuk 150000 pełno wpłaconych akcy i po nom. wartości M p'500'— przyczem przyznane zostało dotychcza
sowym posiadaczom akcyi Fabryki Budowy Lokomotyw prawo poboru na następujących warunkach;

1) Dotychczasowym  akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru now ych akcyi 
w  ten sposób, iż uprawnieni będą do poboru za każde dw ie stare akeye, jednej nowej 
akcyi po kursie Mp 550*—.

2) Prawo poboru zgłoszone być musi najpóźniej do dnia 31. Stycznia 192!. w łącznie, 
a niedotrzymanie tego terminu pociąga za sobą bezwarunkowo utralę prawa poboru

3) Akayonaryus?e chcący wykonać przysługujące im prawo poboru obowiązani są 
do powyższego terminu przedłożyć wydane im  w swoim  czasie listy Banku Małopolskiego 
w Krakowie, odnośnie do przydzielonych im  w  sw oim  czasie sztuk, a to celem  stwier
dzenia przysługującego im  prawa poboru:

łośei
miast

4) Cenę kuuna akcyi pochodzących z dokonanego prawa poboru należy uiścić w  ca- 
i gotówką. Przedłożone listy Banku Małopolskiego zostaną akcycnaryuszom  natach-

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Fabryki Budowy Lokom otyw w Polsce na 
rów ni z akcvami I. emisvi.

7) P r a w o  p o & o r n  w y f c o s ia n o  m o £ o s 34

w Krakowie: w Banku Małopolskim, Rynek gł. L. 25.

w Warszawie: w Banku Handlowym. W Oddziele Banku Mai b ul- Marszałkowska 154.
K raków , dnia 17, Stycznia 1921.

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Sto#, zarój, a ogr, odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny; Karol B o l e k e a .  — Diukaraia «Głoc-u Narodu*4 w Krakowio pod zarządem Romana Ferka.


